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Obliczenie lin drucianych, pracujących na ciągnienie. 
Napisał H . O . o p o w s k i , inżynier. 

L i n a składa się z włókien. P o d włóknem rozumiem 
tę część składową l iny , która po wyjęciu z l iny da się wypro
stować i która zbudowana jest z materyału jednolitego. L i n a 
i włókna pracują ty lko na ciągnienie. Włókna więc w linie, 
pod względem materyału, bywają żelazne, stalowe lub też or
ganiczne; pod względem zaś formy geometrycznej bywają 
proste, raz skręcone (podług l i n i i śrubowej), dwa razy skręco
ne i t. d. Powstanie form geometrycznych, włókien wymaga 
bliższych wyjaśnień. 

Włóknem prostem w danej linie nazywam włókno po
siadające geometryczną formę l in i i prostej. 

Włóknem raz skręconem nazywam włókno, skręcone 
w formie zwykłej l i n i i śrubowej. Oś cyl indra, na który nawi 
nięta jest l in ia śimbowa, nazywam osią włókna raz skręcone
go, a właściwie należy powiedzieć: osią skręcenia włókna raz 
skręconego; osią więc włókna raz skręconego jest l in ia prosta. 

Jeżeli osi skręcenia włókna raz skręconego nadamy 
formę l i n i i śrubowej, to przybierze to włókno formę, której 
nadamy nazwę l i n i i czy też włókna dwa razy skręconego; 
oś więc skręcenia włókna dwa razy skręconego jest linią śru
bową, czy l i linią raz skręconą. 

Jeżeli następnie osi l i n i i dwa razy skręconej nadamy 
formę l i n i i dwa razy skręconej, otrzymamy formę geome
tryczną włókna, którą nazwiemy linią czy też włóknem trzy 
razy skręconem; osią więc włókna trzy razy skręconego jest 
l in ia dwa razy skręcona. W ten sposób postępując, możemy 
tworzyć linie dowolnych skręceń. 

Włókna danej l iny należy rozróżnić najpierw podług 
materyału, z jakiego są one zrobione, a następnie podług 
właściwości geometrycznych, t. j . wielokrotności ich skręceń, 
podług wielkości średnic, długości i t. p. Pierwsze rozróżnie
nie wprowadza do rachunku spółczynniki naprężeń a i sprę
żystości E\ drugie zaś — wprowadza wielkości, które niżej 
podaję i d la których wprowadzam następujące oznaczenia. 

Oznaczenia. Stopień skręcenia danego włókna rozró
żniam zapomocą kresek przypisanych do danej wielkości, jak 
następuje, gdy i oznacza ilość wszystkich włókien w danej 
l inie , to 
i" oznacza ilość prostych włókien, 
i' „ „ raz skręconych włókien, 
i" „ „ dwa razy skręconych włókien, 
i'" „ „ t r zy „ „ „ i t . d . ; 
w ten sam sposób oznaczam przez: 
/"—przekrój danego włókna w mm*, 
8—średnicę „ „ „ mm, 
l—długość całej l i n y w m, 
1°, V, l", V" — długości włókien w naturalnej ich wielkości 

(mierzone po wyprostowaniu włókien), stąd w y n i k a np., 
iż 7" = l, 

P—kąt zawarty pomiędzy stycznemi w danym punkcie włó
kna i odpowiednim punkcie osi skręcenia tego włókna, 
mówimy więc o kątach p', P" i (3"'. Możemy również 
mówić, iż l in ia prosta jest linią śrubową, gdy p' = 0, lub 
też może być ona uważana np. za linię trzy razy skrę
coną, gdy p" ' = [3" =p ' = o i t. p. 

8t kej oznacza^ naprężenie w /r-tem włóknie. L i n a posiada 
g" * ^' n a P r 9 z e n i a . 

o» kfffmm* — , również rozróżniamy a', a" , a ' " i t. d. 
P kg oznacza siłę zewnętrzną, działającą na linę w kierunku 

jej osi. 
Pomiędzy długościami oddzielnych włókien o różnych 

skręceniach istnieją następujące stosunki geometryczne: 

l" = 

V" = 

długość osi skręcenia V 
cosp" cos[3'' 

długość osi skręcenia l" 
cos p ' . cos p 

1° 

(2), 

,7 0 ) . cosp" ' cosp'" cosp'.cosP".cosp 
Następnie oznaczam przez X wydłużenia włókien wsku

tek sił występujących w danem włóknie, wydłużenie mierzy 
się w naturalnej wielkości po wyprostowaniu włókna. Roz
różniamy więc wogóle X*, w specyalnych wypadkach X°, X', 
X", X ' " i t. d. Wydłużenie l i n y X = X°. 

Zadanie. Obliczenie l i n pracujących na ciągnienie po
lega na odnalezieniu funkcyi : 

f(P, S, f, l p, E) = 0. 
Dotychczas za podstawę do obliczenia l i n przyjmowano 

przypuszczenie (niczem nie uzasadnione), że naprężenia w l i 
nie rozkładają się równomiernie na wszystkie włókna, nieza
leżnie od kąta p i niezależnie od różnorodności E, stąd łatwy 
wzor: 

P = S Ą lub też 

cos p' (1), 

Że przypuszczenie to jest teoretycznie absolutnie błę
dne, łatwo się o tern poglądowo przekonać, wyobraziwszy 
sobie np. włókno raz skręcone 
(rys. 1), d la którego kąt p = 90°; 
widocznem jest, iż 8 d la takiego 
włókna = 0; jeżeli zaś uczynimy 
P = 0 , to będzie 8 = P, a więc 8 jest 
zależnem od całego układu l iny , 
t . j . od wszystkich wielkości 
matematycznych, charakteryzują-
cych układ włókien. Jeżeli l i n a 
pracuje na zginanie, należy natu
ralnie wprowadzić promień k r z y 
wizny p, do powyższej więc funk
c y i należy jeszcze wprowadzić R y s 1 -
wielkość p. 

W ostatnim wypadku, radzono sobie dotychczas w ten 
sposób, iż przyjmowano wzór dla włókna (drutu) prostego, 
które się wygina w ten sposób, iż oś obojętna wygięcia prze
chodzi przez oś drutu; stosowano więc wzór: 

a = 0,5 E— . 
P 

Popełniano t u błąd co najmniej podwójny. Popierwsze 
drut w linie nie przedstawia l i n i i prostej a po zgięciu l i n i i 
kołowej, lecz przedstawia linię śrubową wygiętą, skądże więc 
takie brutalne obchodzenie się z wzorami matematycznymi; 
podrugie, oś obojętna nie przechodzi przez oś włókna (drutu), 
lecz przez oś l iny , należałoby więc wprowadzić do rachunku 
średnicę l i n y nie drutu; lecz ponieważ rezultaty rachunku 
w ostatnim razie nie byłyby nawet zbliżone do rezultatów 
otrzymanych z p r a k t y k i , przeto, choć zbyt lekkomyślnie, 
wtłoczono obrachunek l i n we wzór nieodpowiedni, zamiast 
przyznać się do nieświadomości, i tak sprawa pozostała. W i 
docznie nie tylko w stosunkach społecznych bywają „kłam
stwa konwencyonalne", lecz i w naukach ścisłych. 

Pro f . J . H R A B A K W dziele swojem „Die Drahtseile" l) 
» się ten błąd naprawić, wprowadzając do wzoru powyż-

zmienną wielkość d la E. Podług tego autora E waha 
się pomiędzy 24000 kg/mm? a 4000 kg/mm* dla tegoż ma
teryału, jedynie zależnie od układu drutu w linie. Pojąć t u 
nie mogę, w j a k i sposób podobne zjawisko zmiany współ
czynnika E może nastąpić, bez zmiany międzycząsteczkowego 
układu materyału. Chociaż, przypuszczając zmienność Ę, 

') H r a b a k J . D i e D r a h t s e i l e . B e r l i n 1902. J . S p r i n g e r . 

stara 
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R y s . 2. 

rezultaty obliczeń mogą być zbliżone do rzeczywistości', w ża
d n y m jednakże razie przypuszczenie takie nie rozwiązuje za
dania zasadniczo i nie objaśnia nas o stosunku naprężeń, wy
stępujących w linie. . . . 

Obliczenie lin, posiadają
cych włókna najwyżej raz skrę
cone. Przecinam daną linę (rys. 2) 
płaszczyzną prostopadłą do osi 
l iny , na przekrój ten działają siły 
występujące we włóknach S oraz 
siła P. Siły te są między sobą 
w równowadze. 

"Wszystkie te siły rozkładam 
na składowe, prostopadłe do prze
kroju, t. j . w k ierunku osi l i n y 
oraz na składowe, leżące w płasz
czyźnie przekroju. Z równowagi 
sił, działających w k ierunku osi 
l i n y , wypada: 

P—S&cpspV=0 . (4). 
Składowe leżące w płaszczyźnie przekroju, ze względu na sy-
metryczność ich układu około osi l iny , wzajemnie co do wie l 
kości swych znoszą się, wywoływać jednakże one mogą mo
menty, obracające linę około jej osi. W praktyce momenty 
te zostają zwykle zniesione przez momenty wywołane przez 
siły występujące w przewodnikach, prowadzących kosze. 

W celu więc uproszczenia rachunku i wykazania cha
rakterystycznych stosunków, wynikających z tego rachunku, 
przyjąć mogę, iż suma momentów działających w danym 
przekroju l i n y = 0 . 

D l a obliczenia i niewiadomych, gdyż przyjmuję i włó
k ien w danej l inie, posiadam jedno ty lko równanie (4); należy 
więc znaleźć resztę równań. Na drodze statycznej, równań 
tych już nie znajdę, znaleźć je mogę tylko zapomocą teoryi 
odkształceń; w t y m celu stosuję teoryę C A S T I G L I A N ' A , twier
dząc, iż naprężenia we włóknach w ten sposób się rozkła
dają, że mechaniczna praca odkształceń wszystkich części 
układu jest min imum; praca ta N równa jest podług znanego 
wzoru: « 

N 8j % 
fkEk 

(5); 

dla uczynienia jej m i n i m u m należy, ażeby: 
dN 
d Si (6): 

1), które, wraz z równa-równań takich możemy otrzymać (i 
niem (4), rozwiązują zadanie. 

Rozwiązanie to uskutecznić można podług ogólnych 
metod dla zadań na m i n i m u m z warunkowemi równaniami. 
W t y m celu mnożymy równanie (4) przez nieokreślony do
tychczas spółczynnik u. i dodajemy do niego równanie (5) 
powstaje wtedy wzór: 

p(P^SW.coafe') + -|-2 ^ 
różniczkując go podług Si'. fi Ei — m i n i m u m (7); 

skąd: 

\L COS (V + Ol ' i 
fk Ei 

0 

Sk'k 
cos[V ' flEl (9); 

ponieważ 
l 

COS Pi 
1 

przeto 

Sk'l 
cos W " tkEk 

(10). 

W celn wprowadzenia do rachunku równania (4), mnożę l icz 
nik i mianownik równ. (10) przez cos(V: 

1 Z . Ą ' . ć o 8 p * ' 
f- = T ^ i T ^ • f i . . . . (11); cos8 fl tik 

na zasadzie czysto algebraicznych przemian *), możemy na 
pisać : 

E Si cos %' 
?• - l 

Wc08*#i'fiEk 

a mając na uwadze równanie (4), możemy napisać: 

(12), 

P. I (13). 
S o^s8 Pi' fi Ei 

Równanie (13) posiada wszystkie wiadome wielkości, 
możemy więc oznaczyć {£, a wtedy z równania (10) kolejno 
wszystkie Sk, podstawiając kolejno k = 1, 2 . . . . i. 

N i m przystąpię do poszczególnych obliczeń, przypatrz-
S 1 

m y się bliżej wzorowi (9). Część tego w z o r u : * *- wyraża 
fi r-l 

wydłużenie jednego z włókien w k ierunku siły Sk, działającej 
na to włókno (twierdzenie to jest również widocznem, wy
chodząc z ogólnej zasady, iż różniczka pracy podług siły daje 
drogę przebytą, t. j . w danym wypadku wydłużenie), równa
nie więc (9) da się napisać: 

tt = - V . • . . . . (14). cos |34 

Rozwińmy obecnie linię śrubową na 
płaszczyźnie i oznaczmy jej położenie w roz
winięciu przed i po obciążeniu l iny . Trój
kąt O B I ) jest rozwinięciem przed obciąże
niem, trójkąt zaś 0A1)—po obciążeniu. 

Trójkąt ABC (rys. 3), utworzony w ten 
sposób, iż uczyniono: 

DB=DC=h, 
możemy uważać za prostokątny, otrzymuje-

my więc z mego A = — ; porownywu-
COS •£ 

jąc wzór ten ze wzorem (14), przyjdziemy do 
wniosku, iż wielkość \>. jest wydłużeniem 
l iny w k ierunku swej osi. Ponieważ u. dla 
danej l iny i danego obciążenia jest wielko
ścią stałą, przeto stąd wniosek: 

przy obciążeniu liny przez pewną silę, składowe wydłużeń 
wszystkich lułókien w kierunku osi liny, są wzajemnie ró
wne; lub też inaczej: wydłużenie liny następuje całym jej 
przekrojem i wskutek tego nie może występować tarcie się 
wzajemne oddzielnych włókien. 

(C. d . n.) 

R y s . 3. 

') Jeżeli wogó le : q = 

_ «i -f- « 2 + A3 + • 

" i i t . d., to również : 

g d y ż o, = ql>, 
ai = q &2 

a , = q b3 

E a == '/ -. I, a stąd q — 
E a 
Tb 

D R O G I ŻELAZNE W W A R S Z A W I E . 
P r z e z A da ma Świę to chowsk iego , inżyniera. 

' (Ciąg d a l s z y ; p. JMa 1 r. b. , s t r . 5). 

Pomimo tych niewątpliwych objawów ciągłego rozwoju 
ruchu kolejowego w Warszawie, stopień, do jakiego doszedł 
on obecnie, jest jeszcze bardzo daleki od ruchu kolejowego 
dużych miast zagranicznych. Już sama l iczba pociągów wska
zuje, j ak dalece pozostaliśmy w tyle. Porównywając np. 
liczbę pociągów na dobę w Warszawie w r. 1901 z liczbą po

ciągów kursujących w Berl inie w r. 1898 v), o trzymamy: 
w Berl inie przy 1888 tys. mieszkańców było pociągów dale
k i ch 128, podmiejskich 314, miejskich 326 i towarowych 180 
par, a w Warszawie przy 712 tysiącach mieszkańców jest po-

P o r . P r z e g l . T e c h n . Na 41 z r . z. 
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ciągów dalekich 32, podmiejskich 19, miejskich 5 i towaro
wych 47 par, t. j . że w Berl inie ludności było więcej 2 1 / , r a 
zy, a pociągów było więcej: dalekich 4 razy, podmiejskich 16, 
miejskich 65 i towarowych 4 razy. 

Nawet mniejsze miasta zagraniczne są daleko ruchl iw-
sze od Warszawy. W Dreźnie np., w chwi l i kiedy przystę
powano do gruntownej przebudowy wszystkich dworców 
i dróg żelaznych drezdeńskich w r. 1894, wypadało na 
1 mieszkańca: przy 316000 ludności ogólnej—15,7 przejaz
dów kolejowych i 7,66 t = 467 pud. przewiezionych towarów, 
a w Warszawie w r. 1901 przy 712000 ludności—7,5 prze
jazdów i 357 pudów towarów, t. j . że w Warszawie przy l u 
dności dwa razy większej wypadało na 1 mieszkańca dwa 
razy mniej przejazdów i 1% mniej przewiezionych towarów. 

Grłówna przyczyna tego słabego rozwoju ruchu kolejo
wego w Warszawie leży zapewne w daleko słabszym rozwoju 
życia wogóle u nas, w porównaniu z Zachodem, w szczególe 
jednak można wskazać pewne wady i braki naszych dróg że
laznych, których usunięcie bezwarunkowo wpłynęłoby ko
rzystnie na rozwój dróg żelaznych warszawskich i samego 
miasta Warszawy. Do wad takich należy zaliczyć: 

Pod względem ruchu osobowego na dalsze odległości. J a k 
wspomnieliśmy, Warszawa jest ważnym punktem w europej
skiej sieci dróg żelaznych, więc winna być udogodnioną dla 
bezpośredniej komunikacyi podróżnych. Tymczasem tylko 
dwa razy na tydzień pociągami „express" podróżnimogą prze
jeżdżać przez Warszawę w warunkach względnie wygodnych, 
bo ty lko z jednem przesiadaniem na dworcu kowelskim. 
Wszystkie inne pociągi dochodzą do swej stacyi końcowej, 
a podróżni jadący dalej, muszą albo korzystać z pocią
gów dr. żel. Obwodowej, z ki lkakrotnem przesiadaniem się, 
co dla podróżnych dalekich, mających zawsze z sobą więcej 
ręcznych rzeczy, jest bardzo niewygodne, albo—przejeż
dżać przez miasto końmi, co nawet jest mniej utrudzają-
ce, niż podróż drogą żel. Obwodową. Można więc powie
dzieć, że komunikacyi osobowej—bezpośredniej niema wcale 
w Warszawie. 

Nadto, podróżni jadący na większe odległości, przy tej 
niewielkiej liczbie pociągów, jaka jest w Warszawie, muszą 
wcześniej być na dworcu, dłużej w n im przebywają i wyma
gają takich udogodnień, jak restauracyi, garderoby i t. p., 
z których podróżni na bliższe odległości prawie nie korzysta
ją. Dworce zaś warszawskie są stare, nie stojące bynajmniej 
na wysokości tegoczesnych wymagań, a przedewszystkiem dla 
tego rodzaju podróżnych są za ciasne 

Pol względen ruchu podmiejskiego, występują inne niedo
godności dróg żel. warszawskich, nie mniejsze od poprzednio 
wymienionych. Warszawa, jak widzieliśmy, jest przeludniona 
i pod t y m względem nie ustępuje nawet takim miastom, jak 
Paryż i B e r l i n , a zatem musi się rozszerzać terytoryalnie 
i musi zabudowywać swe podmiejskie okolice. 

Wobec niemożności zabudowywania najbliższej okolicy, 
z powodu zakazów ze strony twierdzy, muszą się zaludniać 
miejscowości dalsze, leżące już poza pasem fortecznym, t. j . 
w odległości przeciętnie nie mniej aniżeli 4 + 7 = 11 wiorst od 
środka miasta. Zabezpieczyć zaś dobrą i prędką komunikacyę 
na tej odległości mogą najlepiej drogi żelazne normalnego ty 
pu. Tramwaje i drogi podjazdowe, których tory leżą w je
dnym poziomie z ul icami i drogami zwykłemi, i których pręd
kość wynosi od 4 do najwyżej 15 w. na godzinę, na przebycie 
tej odległości zużyją najmniej godzinę czasu; dla drogi żela
znej potrzeba najwyżej połowę tego czasu, co w codziennych 
podróżach ludności podmiejskiej ma bardzo duże znaczenie. 
Prócz togo, żadne drogi kołowe nie są w stanie przewieźć ty 
l u podróżnych co drogi żelazne. W miastach zagranicz
nych, jak widzieliśmy, ruch kolejowy podmiejski k i lkakro 
tnie przewyższył ruch daleki i wogóle jest w dużych mia 
stach najintensywniejszym, a w Warszawie komunikacya 
podmiejska kolejowa ma jeszcze większe znaczenie, bo wła
ściwie podmiejska okolica leży bardzo daleko - dopiero za for
tami . Jeśli komunikacya ta nie rozwinęła się należycie, jeśli 
w Warszawie jest wszystkiego 19 par pociągów podmiejskich 
na dobę, zamiast co najmniej t rzy razy tyle co pociągów da
lekich, t. j . 32 . 3 = około 100 par, to pochodzi stąd, że: 

po 1) B r a k jest tej organizacyi ruchu na drogach żel. 
warszawskich, jaką widzieliśmy na drogach żel. zagranicz
nych , gdzie pociągi podmiejskie chodzą w równych i niewiel

k i ch odstępach i zabezpieczają pewną i nieustanną komunika
cyę z miastem całej jego okolicy dalszej i bliższej. 

po 2) Dworce warszawskie, za wyjątkiem wiedeńskiego, 
leżą na krańcach miasta i przez to codzienna podróż koleją 
jest ogromnie utrudniona. 

po 3) Wreszcie brak odpowiednich u lg i udogodnień t a 
ryfowych. 

Pod względem ruchu towarowego Warszawa w porówna
niu z miastami'zagranicznemi stosunkowo jest więcej ożywio
na, co łatwo objaśnić tern, że wobec zupełnego zaniedbania 
drogi wodnej, jaką przedstawia Wisła, wszystkie towary, na 
wet takie jak węgiel i materyały budowlane, są dowożone do 
Warszawy drogami żelaznemi, gdy zagranicą, np. w B e r l i 
nie i Dreźnie, togo rodzaju ładunki są dostarczane prawie w y 
łącznie drogami wodnemi. Więcej niż połowa towarów dowie
zionych do Warszawy, składa się z węgla i budulcu; jeśli je 
odejmiemy od ogólnej l iczby dowozu, to przekonamy się, że 
i pod względem ruchu towarowego Warszawa jest jeszcze bar
dzo zacofaną. 

Tymczasem środkowe jej położenie,w Europie i dopro
wadzenie do niej dróg żelaznych zarówno szerokotorowych 
rossyjskich, jak i zagranicznych, powinnoby wpłynąć na duże 
rozwinięcie w Warszawie ruchu towarowego. 

Między innemi przyczynami hamującemi rozwój handlu 
w Warszawie, należy bezwarunkowo zamieścić i słaby roz
wój jej urządzeń stacyjnych. 

W Warszawie niema stacyi wyładunkowych dla mate-
ryałów spożywczych w połączeniu z halami targowemi, jakie 
spotykamy w środkowych dzielnicach Ber l ina , Paryża, a zwła
szcza L o n d y n u , a w dowozie produktów spożywczych do 
Warszawy doskonale konkurują jeszcze z drogami żelaznemi 
zwykłe furmanki chłopskie. 

Niema także ogólnych magazynów, składów waranto-
wych , elewatorów i t. p. urządzeń, w których mogłyby być 
przechowywane towary, dla wyczekania najlepszych cen do ich 
sprzedaży. Istniejące magazyny zbożowe na Pradze, elewatory 
zbożowe dla wojska i składy nafty, stanowią ty lko cząstkę 
tej działalności, j aka mogłaby się rozwinąć w t y m kierunku. 

Wreszcie towary, które przechodzą przez Warszawę 
transito (około 130 m i l . pud. rocznie), tracą na samo przej
ście przez Warszawę od 4 do 5 dni z powodu braku nale
żytej organizacyi stacyi towarowych, głównie stacyi ustawni-
czych. Takie przetrzymywanie w Warszawie toAvarów tranzy
towych, skłoniło eksporterów w latach 1894 i 1897 do wysyła
nia zboża drogą okólną z pominięciem Warszawy, a zarządom 
dróg żelaznych przynosi corocznie duże straty wskutek bezuży
tecznego unieruchomienia taboru. Przyjmując ładunek jedne
go wozu równym 600 pud., a koszt jednego wozodnia—1 r u 
blowi , otrzymalibyśmy, że straty stąd wynikające dla dróg 
żelaznych wynoszą około 1 mil iona rubl i rocznie. 

W i d z i m y więc, że drogi żelazne w Warszawie posiadają 
dużo różnych wad, największe jednak braki są w komunika
cy i tranzytowej, a zatem pod względem ogólnopaństwotuym. 

Zarówno przejazd podróżnych, jak przewóz towarów, 
natrafia w Warszawie na znaczne trudności i zwłokę, na czem 
cierpi handel i ludność całego kra ju i państwa. Jeśli niedogo
dności te dają się odczuwać silnie przy ruchu normalnym, to 
łatwo przewidzieć zamieszanie, jakie może powstać na dro
gach żel. warszawskich przy przewozach nadzwyczajnych, 
masowych, np. w czasie mobil izacyi wojennej. W o j n a f r a n -
cusko-pruska wykazała najjaskrawiej wszystkie brak i dróg 
żelaznych, zwłaszcza i ch punktów węzłowych, i względy stra
tegiczne były głównymi, które skłoniły zarząd dróg^żelaznych 
niemieckich do reorganizacyi i udoskonaleń pierwszych wę
złów kolejowych w Ber l in ie , Frankfurc i e i Strasburgu. 

Wymienione powyżej niedogodności i wady dróg żela
znych w Warszawie, skłoniły do wypracowania k i l k u już pro
jektów, mających na celu ulepszenie istniejących tutaj warun
ków kolejowych. O projektach ty ch Przegląd Techniczny 
dawał w swoim czasie sprawozdania szczegółowe1), obecnie 
przypomnimy je w krótkości. 

') P o r . P r z e g l . T e c h n . r . 1895, Ni- 10 i 11, p . Ste fan Ziel iń
s k i : „ N o w o p r o j e k t o w a n y d w o r z e c c e n t r a l n y w W a r s z a w i e " i r . 1899, 
I t 8 1 4 j p. W i n c e n t y Dworzyńsk i : „K i lka u w a g o k o m u n i k a c y a c h 
k o l e j o w y c h W a r s z a w y i j e j o k o l i c " , nadto r. 1901 iNi 40: „Pro jekt 
węzła k o l e j o w e g o w W a r s z a w i e " , z 4 -ma t a b l i c a m i . 
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W r. 1890 Zarząd drogi żel. Warsz . -Wied . ogłosił kon 
kurs na budowę nowego dworca dla swej drogi w Warszawie, 
a kiedy nagrodzony projekt został ostatecznie przedstawiony 
do Minis teryum, R a d a Inżynierska Ministeryum K o m u n i k a -
cy i zaopiniowała, że w Warszawie powinien być wybudowa
n y na miejscu dworca dr. ż. Warsz.-Wiedeńskiej dworzec 
wspólny dla wszystkich, schodzących się w Warszawie dróg 
żelaznych i skutkiem tego projekt przedstawiony zwróciła do 
przerobienia. Projekt po odpowiedniem przerobieniu został 
przedstawiony powtórnie, a gdy i t y m razem nie uzyskał za
twierdzenia, inżynierowie p. S T E F A N Z I E L I Ń S K I i ś. p. S T A N I 
SŁAW R O H N wypracowal i samodzielny projekt nowego dworca 
w Warszawie, w miejscu obecnego dworca dr. żel. Warsz . -Wie 
deńskiej, wspólnego dla wszystkich, schodzących się w W a r 
szawie, dróg żelaznych, nazwanego Centralnym i nowej l i n i i , 
łączącej go z dworcami praskimi , nazwanej także drogą żel. 
centralną. 

Pro jekt ten był opracowany w trzech odmianach, zależ
nych głównie od k ierunku nowej łącznicy kolejowej. W e 
wszystkich trzech odmianach linie dróg żelaznych z Mławy, 
Petersburga i Brześcia miały być przedłużone na tery tory um 
P r a g i poza istniejące dworce i tam miały się zlać w jedną 
wspólną linię. L i n i a ta miała albo—przeciąć Wisłę mostem 
wprost A l e i Jerozolimskiej i następnie idąc przez tę ulicę, 
podejść tunelem do obecnego dworca dr. ż. Warsz.-Wiedeń
skiej odpowiednio przerobionego (odmiana 1-sza), albo przejść 
przez Wisłę w blizkości Czerniakowa i otaczając całą W a r 
szawę z południa, podejść do nowego dworca od zachodu (od-
miana'.2-ga). W obu tych odmianach nowy dworzec, zwany 
centralnym, miał mieć tory w jednym poziomie z ul icami . 
Wreszcie w odmianie 3-ej nowa l in ia miała, po przejściu 
Wisły pod Czerniakowem, skręcić drogą pośrednią wprost 
przez pole Mokotowskie do dworca centralnego, który w tej 
odmianie miał być piętrowym, z umieszczeniem torów na 
piętrze, ponad ul icami (rys. 3). 

R y s . 3. 

Cechą charakterystyczną wszystkich 3-ch odmian by
ła ta , że z wyjątkiem dworca dr. żel. Warsz.-Wiedeńskiej, 
który miałbyć zastąpiony dworcem centralnym, wszystkie 
inne istniejące stacye i l inie dróg żel. pozostałyby bez zmiany, 
a projektowana droga żel. centralna miała być eksploatowa
na przez prywatne konsorcyum, jako całość odrębna od i n 
nych dróg żelaznych. Stanowiło to zaletę projektu, gdyż 
t a k i projekt był stosunkowo łatwy do wykonania i niedrogi 
(od 8 do 1 0 m i l . rub., stosownie do odmiany). Jednocześnie 
jednak stanowiło i wadę, bo t y m sposobem wiele braków 
w istniejących urządzeniach dróg żelaznych pozostałoby bez 
zmiany. 

Pro jekty pp. R O H N A i Z I E L I Ń S K I E G O były dwukrotnie roz
patrywane w miejscowej komisyi , złożonej z przedstawicieli 
miejscowych dróg żelaznych, miasta i zainteresowanych i n -
stytucyi , pod przewodnictwem dyrektora dr. żel. W a r s z . - W i e 
deńskiej inż. p. R Y D Z E W S K I E G O , która, uznając za najlepszą 
3-cią odmianę, przedstawiła ją z przychy lnym wnioskiem do 
Min is teryum. Min is teryum jednak i t y m razem jeszcze nie 
zatwierdziło projektu, lecz wskutek ponownej opini i R a d y 
Inżynierskiej poleciło w r. 1 8 9 8 tej samej miejscowej komisy i 
wypracować nowy projekt przebudowy węzła kolejowego 

warszawskiego, oparty na następujących zasadach: N a le
w y m , warszawskim brzegu Wisły ma być wybudowany dwo
rzec centralny na miejscu istniejącego dworca dr. żel. Warsz . -
Wiedeńskiej, wspólny dla wszystkich schodzących się w W a r 
szawie dróg żelaznych. N a prawym, praskim brzegu ma być 
zbudowany dworzec wspólny dla wszystkich dróg żelaznych, 
schodzących się na Pradze, które w owym czasie zostały 
wszystkie skupione przez skarb. Oba dworce winny być po
łączone nową linią kolejową, niezależną od istniejącej drogi 
żel. Obwodowej. Wreszcie należy wskazać sposoby, większe-
nia sprawności przepuszczalnej tejże dr. ż. Obwodowej. 

Stosownie do tego polecenia komisya w ściślejszej pod-
komisyi ułożyła szczegółowy program, według którego za 
rządy dr. ż. Nadwiślańskich i Warszawsko-Wiedeńskiej opra
cowały wspólnemi siłami obszerny projekt gruntownej prze
budowy wszystkich schodzących się w Warszawie dróg żela
znych. W ogólnych zarysach projekt ten tak się przedsta
wia. ') (rys. 4). 

Dworzec centralny, zgodnie z życzeniem R a d y Inżynier
skiej i potrzebami ruchu, został zaprojektowany w blizkości 
istniejącego dworca dr. ż. Warsz.-Wiedeńskiej. D r u g i dworzec 
główny przewidziany jest na Pradze, obok stacyi drogi żel. da
wniejszej Terespolskiej od strony Saskiej Kępy. Oba te dwor
ce połączone są nową linią kolejową, nazwaną tak samo, jak 
i w projektach ś. p. R O H N A i inż. p. Z I E L I Ń S K I E G O , linią Cen
tralną, ze względu na położenie jej w środku miasta. L i n i a 
Centralna ma być dwutorowa, o torach podwójnej szerokości— 
rossyjskiej (5') i zagranicznej (4 '8 j " ) . Przeszedłszy przez część 
Prag i , Saskiej Kępy i przez nowy most na Wiśle, l in ia Cen
tralna ma wejść w Aleję Jerozolimską w dolnej jej części 
murowanym wiaduktem, a w górnej tunelem, aby nigdzie 
nie przeszkadzać ruchowi ulicznemu. Tune l od strony P r a 
g i rozpoczynałby się przed ulicą N o w y Świat, a kończył 
za Marszałkowską, gdzie przechodziłby w otwarty wykop , 
głębokości około 8 m, na którego dole mieściłoby się 12 torów 
stacyjnych, a na górze w jednym poziomie z u l i cami stałby 
dworzec centralny, częściowo ponad torami na żelaznem ruszto
waniu. Poza wykopem stacyjnym l in ia Centralna znowu m a 
wejść w tunel , z którego wychodziłaby za rogatką Jerozo l im
ską i dochodziła do nowoprojektowanej stacyi Czyste. N a 
stacyi Czyste mają się schodzić: główna l in ia dr. ż. Warsz . -
Wiedeńskiej i jej odnoga do Ka l i s za , l i n i a dr. ż. Obwodowej 
i łącznica do stacyi postojowej dla próżnych taborów osobo
wych, zwanej Szczęśliwice, obok pomnika na W o l i . T y m spo
sobem stacya Czyste byłaby stacyą węzłową w warszawskim 
węźle kole jowym. Drugą taką samą stacyą węzłową dla dróg 
żelaznych prawego brzegu Wisły byłaby projektowana stacya 
Praga , a dworzec centralny, leżący pomiędzy temi dwiema 
stacyami byłby dworcem zwykłym przejściowym. N o w a l i n i a 
Centralna, przechodząca przez te trzy dworce,-ma być oddana 
wyłącznie dla ruchu osobowego. 

R u c h towarowy zaś zwróci się na istniejącą dr. ż. Ob
wodową. Droga ta ma być przebudowana na dwa tory z~po-
dwójną szerokością, tak samo jak projektowana l in ia Centra l 
na, przyczem plant jej byłby wyniesiony ponad ulice miejskie, 
które nigdzie według projektu nie przecinają się z l i n i a m i ko -
lejowemi w jednym poziomie. Wzdłuż dr. ż. Obwodowej 
mieściłyby się wszystkie stacye ładunkowe, odpowiednio prze
budowane i rozszerzone, przez wprowadzenie do nich torów obu 
szerokości, rossyjskiej i zagranicznej, i różne miejsca ładun
kowe, jak komora główna, projektowana rzeźnia miejska i t. p. 
Tory dr. ż. Obwodowej mają dochodzić do dwóch krańco
w y c h stacyi towarowych, mianowicie stacyi ustawniczych: je
dnej drogi żel. Warsz.-Wiedeńskiej obok wsi Szczęśliwice za 
Wolą i drugiej dróg żel. skarbowych w okolicy wsi Targówek 
na Pradze. 

Wszystkie drogi żelazne schodzące się w Warszawie , 
przed dojściem do miasta, rozszczepiałyby się na dwie g a 
łęzie: osobową i towarową. Gałązki osobowe mają łączyć 
się w dwóch dworcach węzłowych Czyste i Praga , a gałązki 
towarowe w stacyach ustawniczych Szczęśliwice i Targówek. 
Pociągi towarowe z l i n i i głównych dochodziłyby ty lko do 
stacyi ustawniczych i t u kończyłyby swój bieg. W o z y i ch po
dlegałyby rozdziałowi najpierw na wozy z towarami przejścio
w y m i i towarami miejscowymi, a później wozy przejściowe 

l) S z c z e g ó ł o w y opis i r y s u n k i por . P r z e g l . T e c h n . r.}1901, N° 40. 
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musiałyby być ustawiane według l i n i i dalszego swego przezna
czenia, a wozy miejscowe według różnych miejsc ładunko
wych w mieście, do których towar był wykazany. Przewóz 
towarów po dr. ż. Obwodowej uskuteczniałby się oddziel
n y m i pociągami towarowymi — miejscowymi. Pociągi zaś 
osobowe nie ty lko dochodziłyby do dworca centralnego, ale 
przechodziły całe miasto nawskróś aż do swej stacyi posto
jowej, umieszczonej według projektu ze strony przeciwległej, 
a więc dla pociągów: dr. ż. skarbowych—w Warszawie obok 
Szczęśliwie, a dla dr. ż. Warszawsko-Wiedeńskiej—na Pradze 
obok Targówka. 

T y m sposobem podróżni miejscowi mogliby korzystać 
z tego dworca, który byłby dla nich najdogodniejszym, a po
dróżni przejezdni przesiadaliby się na stacyi najlepiej do tego 
przystosowanej. 

P L A N I K 

p r z e b u d o w y d r ó g żelaznych 

w W a r s z a w i e . 

1 : 1 0 0 0 0 . 

zmniejszyć do 33,5 m i l . rub l i . Jest to suma bardzo poważna, 
której wielkość należycie ocenimy, przypominając, że budowa 
całej drogi Ka l i sk ie j , długości 240 wiorst, kosztowała 20 mi l . 
rub l i , za powyższą zatem sumę możnaby wybudować około 
410 wiorst nowych dróg żelaznych. Wydanie więc takiej 
poważnej sumy na budowę dróg żelaznych jednego ty lko mia- . 
sta, może być kosztownym zbytkiem, który nie przyniesie ko
rzyści odpowiedniej do poniesionego nakładu. 

Przykłady jednak robót kolejowych w dużych miastach 
zagranicznych, przytoczone w poprzednim artykule prze
konywają nas, że roboty projektowane przez zarządy dróg że
laznych dla Warszawy nie są ani zbyt kosztowne, ani tern wię
cej nieprodukcyjne, jeśli zwłaszcza przyjmiemy pod uwagę te 
wszystkie korzyści, jakie w rozwoju dużego miasta przynoszą 
należycie zorganizowane drogi żelazne. Przypomni jmy so-

D w o r z e c osobowy. 
P r z y s t a n e k . 
S t a c y a p o s t o j o w a . 
L i n i a z r u c h e m wyłączn ie t o w a r . 

- - O S t a c y a t o w a r o w a ładunkowa. 
-)(--- S t a c y a t o w a r o w a u s t a w n i c z a . 

L i n i a mająca .być rozebraną. 

^ L i n i a Centralna razem z Obwodową są połączone w ten 
sposób, że razem stanowią zamknięte koło, długości 20,6 wiorst, 
przecinające Wisłę w dwóch miejscach. W razie więc jakie j 
kolwiek przerwy ruchu na jednej z tych l i n i i , cały ruch przej
ściowy można zwrócić na drugą, a mianowicie ruch osobowy 
można zwrócić na linię Obwodową, albo w razie potrzeby to
warowy na linię Centralną. Nieprzerwalność więc komuni -

a c y i kolejowej przejściowej można będzie uważać w W a r 
szawie z a osiągniętą. 
ba no ' {?a*s z < /i P r z yszłości , w razie gdyby się okazała potrze-
d o w a n i e ^ ' S Z 6 m a r u c n u towarowego, projekt przewiduje w y b u -

• , . l e
;

s z c z e drugiej l i n i i towarowej z południowej strony 
miasta, która wsnńl^;^ „ • J . • • i« • rvi J i J 

y i \T7- W h p o i n i e z istnienącą linią Obwodową stworzy-
H r u e ^ y l u i T i e

p
C a ł W i t f i d r o S 9 ż e l ^ n ą kołową, jak w B e r -

Zarzuty stawiane temu projektowi są następujące: 
Przedewszystkiem zarzucają mu, że jest bardzo koszto

wny. Według przybhżonego kosztorysu koszt wszystkich ro
bot, objętych projektem wraz z dodatkowemi robotami miej 
s k i e m u woj skowemi, wypadł około 40 milionów rub l i . P o 
odjęciu kosztu tych robót postronnych i niektórych innych 
choć kolejowych, ale mniej p i lnych , powyższa suma daje się 

b ie 2 ) , że przebudowa węzła Drezdeńskiego kosztowała 27 m i l . 
rub., a w Hamburgu 36 mi l . rub., choć w obu tych miastach 
jest ty lko jedna l in ia węzłowa odpowiadająca projektowanej 
dla Warszawy l i n i i Centralnej, a niema wcale l i n i i Obwodowej. 

Przebudowa dróg żelaznych w Dreźnie trwała 12 lat , 
w Hamburgu rozpoczęta była w r. 1890 i t r w a dotychczas, 
w Warszawie projektowane roboty kolejowe są także rozłożo
ne na przeciąg czasu od 12 do 15 lat, co jest konieczne ze wzglę-
g u na w a r u n k i techniczne i administracyjne i ch wykonania , 
a jednocześnie ułatwia warunki finansowe projektu, gdyż t y m 
sposobem roczny wydatek na roboty normalnie nie przekro
czy 3 m i l . rub l i . 

Że gruntowne przebudowy końcowych dworców i przy
sunięcia ich wgłąb miasta są korzystne nawet dla przedsiębier-
ców, dowodzą najlepiej mil ionowe wydatk i , poniesione w t y m 
celu przez niektóre całkowicie prywatne towarzystwa dróg 
żelaznych, mające na widoku ty lko osobiste zyski , jak tego 
przykłady mieliśmy w Paryżu, Londynie i wogóle większych 
miastach angie lsk ich 3 ) . (C . d. n.) 

>) P o r . P r z e g l . T e c h n . iNa 41 i nas t r . z. 
2) P o r . P r z e g l . T e c h n . Na 46. r . z. 
3) S m i t t . Y o r t r a g e i i b e r B a h n h o f e . 
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Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Rdzewienie żelaza w betonie. 

Z p o l e c e n i a po łączonych t o w a r z y s t w ubezp ieczeń o d o g n i a , 
d o k o n a n e zosta ły p r z e z pro f . T o r n t o n ' a c i e k a w e doświadczen ia n a d 
r d z e w i e n i e m żelaza w b e t o n i e . W bry łkach b e t o n o w y c h o w y m i a 
r a c h 7,5 . 7 ,5 . 3 0 cm b y ł y z a p r a w i o n e kawałk i żelaza d ł u g o ś c i 1 5 cm, 
0 p r z e k r o j u 6 . 6 , 0 , 8 . 2 5 i 1 5 . 2 5 min. Że lazo b y ł o p r z e d 
z a b e t o n o w a n i e m o c z y s z c z o n e o d r d z y , następnie w y k ą p a n e w s łabym 
k w a s i e s i a r c z a n y m i p o d c g r z a n e m m l e k u w a p i e n n e m , w r e s z c i e 
o c z y s z c z o n e s t a r a n n i e szczotką stalową; t a k o b r o b i o n e miało p o 
wierzchnię czystą i b łyszczącą. B e t o n b y ł różnej w y t r z y m a ł o ś c i 
1 sk ładu . D o p e w n e j l i c z b y p r ó b użyto z a m i a s t żwiru żużlu o sła
be j r e a k c y i z a s a d o w e j . P i a s e k , żwir i żużel b y ł y u p r z e d n i o s t a r a n 
n i e p r z e m y t e s t r u m i e n i e m w o d y . 

T a k p r z y g o t o w a n e p r ó b y b y ł y pogrążone p r z e d e w s z y s t k i e m 
w w o d z i e , w p o ł o w i e n a j e d e n dzień, w p o ł o w i e p r z e z 7 d n i . P ó ź 
n i e j 25% p rób w ł o ż o n o d o s k r z y n e k z atmosferą z p a r y , p o w i e t r z a 
i k w a s u w ę g l o w e g o , 25% — p o w i e t r z a i p a r y , 2 5 ; ; , — p o w i e t r z a i k w a 
s u w ę g l o w e g o i w r e s z c i e 2 5 % p r ó b p o z o s t a w i o n o w z w y c z a j n e m p o 
w i e t r z u p o k o j o w e m . O b o k każde j p r ó b y ż e l a z n o b e t o n o w e j z n a j 
d o w a ł a się o d p o w i e d n i a p r ó b k a z s a m e g o żelaza. 

P o t r z e c h miesiącach d o k o n a n o p o 
równania p r ó b . Pokaza ło się, że żelazo z a 
p r a w i o n e w c z y s t y c e m e n t n i e u leg ło ża 
d n e j z m i a n i e , k a w a ł k i żelaza n i e z a b e t o n o -
w a n e zupełnie zardzewia ły ; w s z y s t k i e i n n e • 
p r ó b y w y k a z a ł y m n i e j s z y l u b w i ę k s z y s t o 
pień z a r d z e w i e n i a . P l a m y r d z y z n a j d o w a 
ł y s ię z a w s z e o b o k p ę c h e r z y k ó w p o w i e t r z a 
w b e t o n i e , a l b o też k a w a ł k ó w popio łu n i e -
p r z e p a l o n e g o , zdarza jących się w żużlu. 
Prób3 ' z a p r a w i o n e ze z b y t k i e m w o d y n i e 
u l e g ł y r d z e w i e n i u , g d y ż żelazo w n i c h , j a k 
się okazało , b y ł o p o k r y t e cienką warstwą 
c z y s t e g o c e m e n t u . 

Z d o ś w i a d c z e ń s w y c h pro f . T o r n t o n 
w y p r o w a d z i ł następujące w n i o s k i : 

1) C z y s t y c e m e n t , p o k r y w a j ą c y żelazo wars twą c h o c i a ż b y 
najcieńszą, z a b e z p i e c z a j e o d r d z e w i e n i a . 

2) D l a z a b e z p i e c z e n i a żelaza w zespołach ż e l a z n o b e t o n o w y c h , 
b e t o n w i n i e n b y ć ś c i s ły i w o l n y o d p ę c h e r z y k ó w p o w i e t r z a l u b 
s z c z e l i n . W najb l iższem sąsiedztwie żelaza b e t o n p o w i n i e n b y ć z a 
p r a w i o n y z dużą ilością w o d y . 

3) W b e t o n i e ż u ż l o w y m r d z e w i e n i e żelaza p o w s t a j e g ł ó w n i e 
w s k u t e k z a w a r t e g o w żużlu t l e n k u żelaza, a n i e k w a s u s i a r -
c z a n e g o . 

4) W a ż n e m j e s t , a b y żelazo miało powierzchn ię moż l iw ie c z y 
stą, d l a t e g o d o b r z e j e s t o czyszczać j e j a k w y ż e j w s k a z a n o , a l b o 
p r z y n a j m n i e j obc i e rać s t r u m i e n i e m p i a s k u . 

5) N a j l e p i e j zaś p r z e d z a b e t o n o w a n i e m poc iągnąć żelazo w a r 
stwą c z y s t e g o c e m e n t u i b e t o n o w a ć d o p i e r o po d o k ł a d n e m w y s c h n i ę 
c i u te j w a r s t w y . 

D o ś w i a d c z e n i a p o w y ż s z e podają w wątp l iwość u s i l n i e r o z p o 
w s z e c h n i a n e p r z e z f i r m y z a i n t e r e s o w a n e t w i e r d z e n i e o w o d o o d p o r n o -
śc i z e s p o ł ó w ż e l a z n o b e t o n o w y c h . D l a t e g o , b i o rąc p o d u w a g ę c o r a z 
szersze z a s t o s o w a n i e k o n s t r u k c y i że laznobetonowe j w b u d o w n i c t w i e 
m o s t o w e m i w o d n e m ( z b i o r n i k i , u m o c o w a n i a s k a r p , p r z e p u s t y i t . p.) , 
p rzypuszczać należy , że doświadczen ia te będą j e s z c z e s p r a w d z o n e 
p r z e z s t a c y e b a d a n i a materya ł ów w E u r o p i e . D o d a ć w y p a d a , że 
w o s t a t n i c h c z a s a c h o d z y w a ł y s ię i i n n e zastrzeżenia co d o t rwałośc i 
k o n s t r u k c y i ż e l a z n o b e t o n o w y c h . N p . og łoszone w A n . des P . et C h . 
1 9 0 2 r . doświadczenia inż. B r e u i l l e w y k a z a ł y , że w s k u t e k o d d z i a ł y 
w a n i a c e m e n t u n a żelazo t w o r z y s ię k r z e m i a n żelaza, r o z p u s z c z a l n y 
w w o d z i e . 

D o ś w i a d c z e n i a w y k o n a n e w r . 1 9 0 1 w B e r l i n i e , w c e l u w j r j a -
śnienia w a r u n k ó w trwałośc i p ł y t ż e l a z n o b e t o n o w y c h d l a o b l i c o w a -
n i a s k a r p brzegów ' r z e k i , w y k a z a ł y , że do k o n s t r u k c y i że laznobeto 
n o w e j należy u ż y w a ć żelazo o p o w i e r z c h n i c z y s t e j , ca łkowic i e w o l 
ne j o d r d z y i że żelaza n i e należy umieszczać z b y t b l i z k o o d p o 
w i e r z c h n i p ł y t . —t — 

( E n g i n e e r i n g . A n n a l e s des P . et Ch. ) 

Przyrząd rejestrujący gromy, 
pomysłu X. P. Wł. Żukotyńskiego z Chyrowa. 

N a z e g a r o w e j o s i (por . r y s u n e k ) o s a d z o n a j e s t deszczu łka m e 
t a l o w a a, n a które j końcach w n i t o w a n e są d w a pręc iki bb, t a k , iż 
one w r a z z deszczu łka a przedstawia ją r o d z a j w i d e ł e k , k t ó r y c h k o ń 
ce w r a z z osią zegarową opisują k r ę g i o j e d n a k o w y m p r o m i e n i u . N a 
przedłużeniu o s i z e g a r a z n a j d u j e się śruba c oko ło 3 7 cm d ł u g a , k t ó 
r a zapomocą ręcznej k o r b k i d może b y ć w p r a w i a n a w r u c h . N a d ł u 
g o ś c i 1 2 , 5 cm p o s i a d a t a śruba g w i n t nac ię ty p łasko , n a s a d z o n y n a 
oś zegarową, n i e w y w i e r a j ą c y j e d n a k n a tę ostatnią n a c i s k u w ża 
d n y m k i e r u n k u . Średnica ś r u b y w y n o s i 1 0 mm, skręt g w i n t u 2 mm. 
K o ń c e m ręko jeśc i s p o c z y w a śruba w d w u s to jących ł o żyskach ff, 
z k t ó r y c h j e d n o o p a t r z o n e j e s t p o k r y w ą . 

N a . ś r u b i e umieszczonym j e s t b ę b e n z c i e n k i e j b l a c h y o właśc i 
w e j ś redn i cy , k tóry c e l em zaoszczędzenia ciężaru z a m i a s t pe łnych 
d e n m a t y l k o wązk ie p r z e c z n i c e . D ł u g o ś ć b ę b n a o d p o w i a d a d łu 
g o ś c i g w i n t u , c z y l i 1 2 , 5 cm. D w i e sprężynk i rj u m i e s z c z o n e n a p o 
w i e r z c h n i b ę b n a służą do p r z y t r z y m y w a n i a p a p i e r u r e g e s t r o w e g o 
i posiadają po o d w r o t n e j s t r o n i e s w ó j r ó w n o w a ż n i k . Osią b ę b n a j e s t 

r u r k a , ł a two n a ś rubę nasuwać się dająca . B ę b e n w p r a w i a s ię w r u c h 
w następu jący s p o s ó b . W i d e ł k i końcami s w e m i w c h o d z ą do d w u 
o t w o r ó w , zna jdu jących się w śc iance p o p r z e c z n e j b ę b n a o d s t r o n y z e 
g a r a , a w i ę c o b r o t y os i z e g a r o w e j przenoszą się n a b ę b e n . SpręŻ3'n-
k a /( j e d n 3 ' m s w y m k o ń c e m p r z y m o c o w a n a do ścianki b ę b n a w c h o 
d z i n a 73 s w e j d ługośc i do ż ł obu g w i n t o w e g o i n a d a j e b ę b n o w i o d 
tego o s t a t n i e g o r u c h p o s u w i s t y . C e l e m uniknięc ia z b y t n i e g o t a r c i a 
s łuży mała ś rubka , z a które j pomocą natężenie sprężynki może b y ć 
r e g u l o w a n e d o w o l n i e . 

Z a p o m o c ą d r u c i k a i, zakończonego k l i n o w a t o , można s p r ę ż y n 
k ę h o d g w i n t u o d c h y l i ć i b ę b e n o d w i d e ł e k uwo ln i ć , w r a z i e p o t r z e 
b y , n p . d l a założenia n o w e j ćwiar tk i p a p i e r u . 

P i ó r k o R i c h a r d ' a k można zapomocą śrubki I d o w o l n i e zb l iżać 
l u b odda lać o d b ę b n a ; kreśl i ono n a p a p i e r z e k r z y w ą odpowiada jącą 
skrę towi g w i n t u . W s z e l k i w p ł y w zewnętrzny , n p . u d e r z e n i e m ł o 
t e c z k a , p r z e n o s i p i ó rko n a p a p i e r p o d postacią k r e s k i . 

Chcąc dok ładn ie okreś l i ć c zas , w k t ó r y m o d n o ś n e z j a w i s k a z a 
sz ły , u ż y w a sią s k a l i ze szkła l u b p a p i e r u , n a które j d ł u g o ś ć o b w o 
d u b ę b n a p o d z i e l o n a j e s t n a 6 0 s t o p n i . Jeże l i b ę b e n p o d d a n y z o s t a 
n i e działaniu o s i m i n u t o w e j z e g a r a , to n a w e t p r z y m i n i m a l n y m p r o 
m i e n i u b ę b n a d o k ł a d n o ś ć o d c z y t ó w będz ie b a r d z o w i e l k a ; o c z y w i ś c i e , 
g d y z e g a r d o b r z e c h o d z i . P o w i ę k s z y w s z y zaś n i e c o o b w ó d b ę b n a , 
można o d c z y t y w a ć czas z j a w i s k z s ekundową n a w e t dokładnośc ią , 
l i n i a b o w i e m , którą prz} 'rząd w y k o n y w u j e w c iągu d o b y , r ó w n a j e s t 
p o d w ó j n e m u o b w o d o w i bębna , a t ę d ł u g o ś ć p o d z i e l i w s z y n a częśc i , 
o d p o w i a d a j ą c e g o d z i n o m i m i n u t o m , o t r z y m a m y d l a k a ż d e g o w y p a d 
k u odpowiedn ią chwi l ę . 

P r z y r z ą d t e n m o ż e s ł u ż y ć d o r o z m a i t y c h c e l ó w o b s e r w a c y j 
n y c h , p r z y c z e m należy t y l k o o d p o w i e d n i o ustawić spręż3'nkę i p r o 
mień b ę b n a d o b r a ć w ł a ś c i w y . D o o b s e r w o w a n i a n p . z j a w i s k b u r z y : 
ł ą c z y m y zapomocą n i t k i s p r ę ż y n k ę /,- z młoteczkiem m od zw3 'k łego 
d z w o n k a e l e k t r y c z n e g o , z tą t y l k o różnicą, iż młotek , z a m i a s t w s z a l 
k ę , u d e r z a w k o h e r e r n S y s t e m u P e n y i , k t ó r y w r a z ze s t o s e m L e -
c l a n c h e ' a i c e w k a m i e l e k t r o m a g n e s u w p i ę t y j e s t w s z e r e g . p r z 3 r c z e m 
j e d e n k o n i e c k o h e r e r a po łączony j e s t z ziemią, d r u g i zaś z p r z e w o 
d e m t e l e g r a f i c z n y m , l u b t e l e f o n i c z n y m . W r a z i e g r o m u u d e r z a mło -
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t e c z e k m o k o h e r e r n, szarpnąwszy jednocześnie p iórko R i c h a r d ' a , 
k t ó re n a p a p i e r z e z a n o t u j e kreskę . 

W y n a l a z c a u ż y w a ł t ego przyrządu z d o b r y m s k u t k i e m j u ż 
w 1 9 0 1 r . w p o ł u d n i o w e j A f r y c e , w mie jscowośc i B o r o m a , a m i a n o 
w i c i e do p o m i a r u si ły w ia t rów. 

P r z y r z ą d u X . Ż u k o t y ń s k i e g o możnaby u ż y w a ć j a k o i n s t r u m e n 
t u u n i w e r s a l n e g o w o b s e r w a t o r y a c h m e t e o r o l o g i c z n y c h d o niektó
r y c h p o t r z e b , n p . do o b s e r w a c y i c h w i l o w y c h , g d y ż do stałych odcz3 ' -
t ó w n i e o d z o w n e są złożone przyrządy p r e c y z y j n e , k tó rych p o m y s ł 
t e n zastąpić n i e może . 

67. Z. 
Zaprawa nieprzemakalna. 

Przeds ięb ierca b u d o w l a n y H . W u n n e r w S a a r b u r g u (w W e s t 
f a l i i ) w y r a b i a o d r . 1 8 9 4 c iecz s w o j e g o p o m y s ł u , którą nazwał 
„ emulsyą bitumiczną" (n. B i t u m e n - E m u l s i o n ) , a która d o d a n a do 
z a p r a w y m u l a r s k i e j , z w y k ł e j w a p i e n n e j l u b c e m e n t o w e j , c z y n i ją 
nieprzemakalną, t a k , że z a p r a w a może b y ć s t o s o w a n a n a w a r s t w y 
o d o s o b n i a j ą c e n a d f u n d a m e n t e m b u d y n k u , n a w y p r a w ę zewnętrzną 
m u r u s z c z y t o w e g o , w y s t a w i o n e g o n a działanie s i l n y c h d e s z c z ó w , 

j a k o też d o u s z c z e l n i a n i a p o s a d z e k w p i w n i c a c h i w o g ó l e d o w s z e l 
k i c h m u r ó w , w j T s t a w i o n y c h n a s tyczność z wodą . C i e c z , o które j 
m o w a , j e s t odporną n a działanie k w a s ó w rozcieńczonj-ch o r a z n a 

działanie m r o z u i z m i a n t e m p e r a t u r y . S k ł a d c i e c z y j e s t z a c h o w y 
w a n y p r z e z wynalazcą w t a j e m n i c y . J e s t to c i ecz żywisto -o le is ta , 
b a r w y c i e m n o - b r u n a t n e j , w o n i g a z o w e j , n i e rozpuszczająca s ię 
w c a l e w w o d z i e a n i k w a s a c h , n a t o m i a s t ł a t w o rozpuszczająca s ię 
w n a f c i e i dająca się dokładnie mieszać z w a p n e m świeżo gąszonem, 

. p r z y c z e m p o w s t a j e m l e k o z łoc isto -brunatnawe l u b c ias to b r u n a t n e , 
które W3 ' suszone i r o z d r o b n i o n e p ł y w a n a w o d z i e w pos tac i s u c h y c h 
z i a r n , n i e pochłania jących w c a l e w o d y . 

Z a l e c a n e są następujące i lości s t o s u n k o w e : d l a b e t o n u c e m e n 
t o w e g o 1 cz . c i e c z y n a 3 4 cz . inn3'«h sk ładn ików; d l a zaprawy- n i e 
p r z e m a k a l n e j 1 cz . c i e c z y n a 2 0 cz . i n n y c h s k ł a d n i k ó w . P r z y t y c h 
i lościach s t o s u n k o w o z a p r a w a w s k u t e k d o m i e s z k i r zeczone j c i e c z y 
s ta je się t y l k o n i e z n a c z n i e ciemniejszą, t a k , że również j a k i n n e z a 
p r a w y może b y ć b r a n a do f u g o w a n i a i z a p r a w zewnętrznych . 

N a p r z e b i e g k r z e p n i e n i a i t w a r d n i e n i a z a p r a w y c e m e n t o w e j 
d o m i e s z k a rzeczone j c i e c z y n i e w y w i e r a żadnego w p ł y w u w i d o c z 
n e g o . 

Prób3 r k i l k o l e t n i e , W3 'konane p r z e z władze w o j s k o w e w P r u 
s a c h , w b u d y n k a c h zarządu w o j s k o w e g o , w s z p i t a l a c h w o j s k o 
w y c h i t . p . , da ły w y n i k i zupełnie zadawala jące . —jlt — 

(Z. d . B . , K« 85 r. z., s t r . 531). 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie z d. 8 ehjez-
nin r. b. Protokół z poprzedniego pos iedzenia odczytano i przyjęto. 
O d c z y t inż. p . J . T u l i s z k o w s k i e g o „ O świetle M i l l e n i u m " , z p o w o d u w y 
j a z d u pre legenta , od łożono do następnego pos iedzenia , natomiast inż. 
p. K u s / . e l e w s k i zabrał g l o s w sprawie „Wie lk ie j E n c y k l o p e d y i I l u s t r o 
w a n e j ' 1 . P r z e d s t a w i w s z y doniosłe znaczenie tego w y d a w n i c t w a , o p r a 
c o w y w a n e g o przez 300 z górą współpracowników i w y d a w a n e g o obec
n i e w s z y b s z e m aniżeli dot3'chczas tempie , mówca gorąco nawoływał 
do p o p i e r a n i a usi łowań k o m i t e t u r e d a k c y j n e g o , zawiadamiając w j e g o 
i m i e n i u , że cz łonkowie S t o w a r z y s z e n i a Techników mogą p r z y n a b y 
w a n i u korzystać z poważnego bardzo ustępstwa, a m i a n o w i c i e w y 
dane do tychczas 34 t o m y otrzymają z a r u b . 120, a następne po rub . 9 
k o p . 50 za każde d w a t o m y w o p r a w i e . Opłata powyższa może b y ć 
w n o s z o n a r a t a m i po r u b . 5 miesięcznie, p r z y c z e m wnoszący pierwszą 
ratę o t r z y m u j e o d r a z u k o m p l e t d o t y c h c z a s w y d a n y . 

Z k o l e i inż . p. W ł a d . Łatkiewicz zabrał g łos , mówiąc 
„ 0 technicznej stronie odlewnictwa stalowego". 

W y s o k a t e m p e r a t u r a płynnej s t a l i , wynosząca z w y k l e o k o ł o 
1200° O , oraz pewne j e j właściwości , zmuszają do t r a k t o w a n i a o d 
l e w ó w s t a l o w y c h inacze j aniżeli o d l e w ó w z żelaza lanego. P o d c z a s 
g d y to ostatnie wypełnia szczelnie i c zys to f o r m y , n i e p r z y l e g a do 
n i c h i z n o s i względnie s z y b k i e s tudzenie bez szkody , s t a l l a n a k u r 
c z y się znacznie , w s k u t e k czego o d l e w s t a l o w y pęka, ochładzając się, 
bardzo ł a two i w y m a g a z tego p o w o d u n a d z w y c z a j ostrożnego s t u 
dzen ia . W w y s o k i e j t emperaturze o d l e w s t a l o w y bardzo j e s t k r u c h y , 
t a k , że l e k k i e wstrząśnienie l u b uderzenie W3 'Starcza, ażeby pękł na 
k i l k a części. J a k o materyału f o rmiersk iego używa się w o d l e w n i c t w i e 
s t a l o w e m cz\-stogo p i a s k u o w y s o k i e j zawartości k r z e m i o n k i , z dodat 
k i e m 4 — 7% ogniotrwałe j g l i n k i . Materyał t en , z m i e l o n y i w y m i e s z a 
n y bardzo s tarannie , u ż y w a n y jest na sucho l u b m o k r o , p rzedmio t 
o d l a n y należy s z y b k o wy jąć z f o r m y i d l a równomiernego s t u d z e n i a 
zasypać s u c h y m p i a s k i e m l u b też studzić w o d p o w i e d n i m p iecu . D l a 
zrównoważenia wewnętrznych napięć cząsteczkowych, niektóre odle 
w y praŻ3' się w piecu. Poważną trudność s t a n o w i oczyszczanie o d 
l e w ó w od przylegającego do n i c h materyału f o rmiersk iego . O d b y w a 

się to albo ręcznie zapomocą m ł o t k ó w i dlótek, l u b też w bębnach 
wirujących, gdz ie o d l e w y pi'Z3' r u c h u p o w o l n y m bębna trą się w z a j e 
m n i e i w ten sposób ułatwiają ostateczne oczyszczenie . Można również , 
j a k to w t o k u d y s k u s y i zauważy ł inż. p. S i e k l u c k i , o d l e w y zanurzać 
w rozc ieńczonym k w a s i e s i a r c z a u y m , poczem przylegająca powłoka 
łatwiej usuwać się daje. D m u c h a w k a p i a s k o w a , j a k k o l w i e k czyśc i 
bardzo pięknie i s tarannie , ze względu n a powolność działania, p r z y 
masowej f a b r y k a c y i zastosować się n ie da . 

N a zakończenie przewodniczący inż. p. H . Karpiński przypomniał , 
że w piątek d. 15 s t y c z n i a obchodzić się będzie rocznicę założenia 
S t o w a r z y s z e n i a i prosił ko legów o l i c zne p r z y b y c i e n a t e n obchód. 

H. K. 
Łódzka Sekcya Techniczna Posiedzenie z d. 18 grudnia 1903 r. 

P a u B . H e j m a n m ó w i ł „ O procesach p o w o l n e g o u t l e n i a n i a " . Następ
n ie o d c z y t a n o 

Sprawozdanie z działalności Sekcyi za r. 1903. 
W końcu r. 1903 S e k c y a l iczyła 117 cz ł onków (w r . 1 9 0 2 - 9 8 

cz łonków) : mechaników 49, chemików 32, p rzemys łowców i k u p c ó w 13, 
przędzalników i t k a c z y 15, b u d o w n i c z y c h 4, elektrotechników 4. W r o 
k u s p r a w o z d a w c z y m o d b y t o 20 posiedzeń, n a których w y g ł o s z o n o 2 i 
referatów. P o w o ł a n o (5 k o m i s y i do załatwiania s p r a w z przemysłem 
związek mając3'ch. Za łożono oddział c h e m i c z n y p r z y S e k c y i t e c h n i c z 
ne j . P o r u s z o n o myśl założenia s e k c y i h a n d l o w e j p r z y O d d z i a l e ł ódz 
k i m T o w . pop. przemysłu i h a n d l u . S e k c y a t a j u ż się zawiązała. 
U c z c z o n o pamięć Stanisława S t a s z i c a przez ozdobienie l o k a l u S e k c y i 
j ego pop iers iem z k a m i e n i a działoszyckiego, dłuta art . rzeźbiarza p. A . 
S z c z y g i e l s k i e g o . Urządzono zbiorową wycieczkę w c e l u p o z n a n i a d w ó c h 
i n s t a l a c y i motorów D i e s e l ' a . 

W końcu posiedzenia d o k o n a n o w y b o r ó w zarządu S e k c y i n a 
r . 1904. P o w o ł a n o przez g ł osowanie : pp . I . A r k u s z e w s k i e g o n a p r e 
zesa, M a r g u l i e s a i E . W a g n e r a n a wiceprezesów, L . Koźmińsk iego n a 
sekretarza , L . K o r a l a na s k a r b n i k a , S. N a k i e l s k i e g o , E . H i r s z b e r g a 
i S. B i e l i c k i e g o n a b i b l i o t e k a r z y , oraz pp . B . K n a b e g o , B . R o g o w 
sk iego i W l . Zielezińskiego do k o m i s y i r e w i z y j n e j . L . K. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 

IV Kongres Stowarzyszenia międzynarodowego do ba
dania materyałów technicznych w Petersburgu. W p o ś r ó d 
g r o n a uczes tn ików V m i ę d z y n a r o d o w e j k o n f e r e n c y i o sób zajmują
c y c h się b a d a n i e m materya łów b u d o w l a n y c h , która o d b y ł a s ię w Z u 
r y c h u w r . 1 8 9 5 !), powstała myś l u t w o r z e n i a m i ę d z y n a r o d o w e g o 
s t o w a r z y s z e n i a d o prób i badań w s z e l k i c h materya łów, mających z a 
s t o s o w a n i e w t e c h n i c e . Świeżo powsta łe s t o w a r z y s z e n i e , znane p o d 
nazwą S t o w a r z y s z e n i a m i ę d z y n a r o d o w e g o d o b a d a n i a materya łów 
t e c h n i c z n y c h (n. l n t e r n a t i o n a l e r V e r b a n d f u r d i e M a t e r i a l p r i l f u n g e n 
d e r T e c h n i k , f r . A s s o c i a t i o n i n t e r n a t i o n a l e p o u r P e s s a i des m a t e r i a u x , 
a . I n t e r n a t i o n a l A s s o c i a t i o n for T e s t i n g M a t e r i a l s ) , zwołało n i ezwłocz 
n i e p i e r w s z y s w ó j k o n g r e s w Z u r y c h u , k tóry się o d b y ł j e d n o c z e 
śnie z konferencyą, następnie d r u g i k o n g r e s w S z t o k h o l m i e w r . 1 8 9 7 
i t r z e c i — w B u d a p e s z c i e w r . 1 9 0 1 . C z w a r t y z k o l e i k o n g r e s mię 
d z y n a r o d o w y , s t o s o w n i e do u c h w a ł y k o n g r e s u t r zec i ego , postano-

i) P i e r w s z a konferencyą międzynarodowa odby ła się w r. 1884 
w' M o n a c h i u m , d r u g a w r. 1886 w Dreźnie, t r z e c i a w r. 1890 w B e r 
l i n i e , c z w a r t a w r. 1893 w W i e d n i u . 

w i o n o zwo łać do P e t e r s b u r g a w r . 1 9 0 4 . D o n i e g o robią się j u ż 
w P e t e r s b u r g u o d p o w i e d n i e p r z 3 r g o t o w a n i a . 

P r z e d m i o t y , w c h o d z ą c e w z a k r e s b a d a ń Stowarz3 'Szenia , d z i e 
lą się n a c z t e r y g r u p y : do p i e r w s z e j z n i c h należą m e t a l e , p r z e d e -
w s z y s t k i e m zaś s u r o w i e c , żelazo i s t a l w s t a n i e n i e o b r o b i o n y m , j a k 
i w p o s t a c i w y r o b ó w : szyn k o l e j o w y c h , k ó ł , o b r ę c z y , o s i i r e sorów 
w a g o n o w y c h , r u r i t . p . ; do d r u g i e j g r u p y należą k a m i e n i e n a t u r a l 
ne i s z t u c z n e , c e m e n t y i w s z e l k i e i n n e z a p r a w y ; do t r z e c i e j — d r z e 
w o , k a u c z u k , s m a r y , ciała, ochraniające żelazo o d r d z e w i e n i a i t . d . , 
w r e s z c i e d o c z w a r t e j g r u p y należą p3 ' tan ia o g ó l n i e j s z e g o c h a r a k t e r u , 
j a k u j e d n o s t a j n i e n i e m e t o d b a d a n i a m a t e r y a ł ó w , przyjęt3 'ch w r o z 
m a i t y c h k r a j a c h , w p r o w a d z e n i e j e d n o s t a j n e j n o m e n k l a t u r y żelaza 
i s t a l i , j a k również s u b s t a n c y j b i t u m o w y c h i t . p . 

W o k r e s i e p o m i ę d z y d w o m a k o n g r e s a m i j e s t cz3,nną R a d a 
S t o w a r z y s z e n i a . P r z e d k o n g r e s e m w B u d a p e s z c i e R a d a składała się 
z 8 - m i u c z ł o n k ó w r z e c z y w i s t y c h , w y b i e r a n y c h z państw g ł ó w n i e j -
s z y c h , o r a z z 1 2 - t u o s ó b , z g ł osem d o r a d c z y m t y l k o , z pozostałych 
państw C 3 - w i l i z o w a n y c h . N a r z e c z o n y m j e d n a k k o n g r e s i e , zwo łanym 
w r . 1 9 0 1 , p o s t a n o w i o n o w y b r a ć r ó w n o p r a w n y c h p r z e d s t a w i c i e l i 
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z w s z y s t k i c h , państw. Z a r a z też w y b r a n o w s z y s t k i c h p r z e d s t a w i c i e l i , 
k tórzy z łona s w e g o w y b r a l i d w ó c h w i c e - p r e z e s ó w R a d y , t a k , że n a 
następny o k r e s ( p e t e r s b u r s k i ) i s t n i e n i a S t o w a r z y s z e n i a , t . j . n a l a t a 
1 9 0 2 — 1 9 0 4 , sk ład R a d y S t o w a r z y s z e n i a p r z e d s t a w i a się j a k n a 
s t ępu je : 

P r e z e s S t o w a r z y s z e n i a i R a d y , L . T e t m a j e r , p r o f e s o r W y ż 
szej S z k o ł y T e c h n i c z n e j . W i e d e ń . 

W i c e - p r e z e s i : M . B i e l e l j u b s k i j , p r o f e s o r i d y r e k t o r P r a c o w n i 
m e c h a n i c z n e j p r z y I n s t y t u c i e inżyn ie rów k o m u n i k a c y i i cz łonek R a 
d y I n ż y n i e r ó w , P e t e r s b u r g i A . M a r t e n s , p r o f e s o r i d y r e k t o r K r ó 
l e w s k i e j p r u s k i e j s t a c y i d o ś w i a d c z a l n e j , C h a r l o t t e n b u r g - B e r l i n . 

C z ł o n k o w i e R a d y z A n g l i i : W . C . U n w i n n , L o n d y n ; z A u s t r y i : 
F . B e r g e r , m i e j s k i d y r e k t o r b u d o w n i c z y , W i e d e ń ; z B e l g i i : A . G r e i -
n e r , d y r e k t o r g e n e r a l n y T o w a r z y s t w a I . C o c k e r i l l , S e r a i n g ; z D a 
n i i : I . H a n n o v e r , p r o f e s o r W y ż s z e j S z k o ł y T e c h n i c z n e j , K o p e n h a g a ; 
z F r a n c y i : H . L e C h a t e l i e r , inżynier g ó r n i c z y , p r o f e s o r w C o l l e g e 
d e F r a n c e , P a r y ż ; z H i s z p a n i i : H . C a n o y de L e o n , inżynier w o j 
s k o w y , M a d r y t ; z H o l a n d y i : L . B i e n f a i t , inżynier P r a c o w n i m e c h a 
n i c z n e j , A m s t e r d a m ; z N i e m i e c : A . M a r t e n s , C h a r l o t t e n b u r g - B e r l i n ; 
z N o r w e g i i : A . L u n d , inżynier d y r e k c y i g e n e r a l n e j n o r w e s k i c h rzą
d o w y c h d r ó g że l . , C h r y s t y a n i a ; z R o s y i : M . B i e l e l j u b s k i j , P e t e r s 
b u r g ; z R u m u n i i : A . O . S a l i g n y , p r o f e s o r i d y r e k t o r S t a c y i d o ś w i a d 
c z a l n e j p r z y S z k o l e d r ó g i m o s t ó w , B u k a r e s z t ; ze S t a n ó w Z j e d n o 
c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c n e j : H . M . H o w e , m e t a l u r g , p r o f e s o r u n i 
w e r s y t e t u C o l u m b i a , N e w - Y o r k ; z S z w a j c a r y i : T . S c h i l l e , p r o f e s o r 
P o l i t e c h n i k i , d y r e k t o r Z w i ą z k o w e g o I n s t y t u t u d o ś w i a d c z a l n e g o , Z u 
r y c h ; z S z w e c y i : A . W a h l b e r g , p r o f e s o r i d y r e k t o r p r a c o w n i W y ż 
sze j Szko ły T e c h n i c z n e j , S z t o k h o l m ; z W ę g i e r : C . v . B a n o v i t s , d y 
r e k t o r m a s z y n o w e g o wydz ia łu m e c h a n i c z n e g o Zarządu w ę g i e r s k i c h 
r z ą d o w y c h d r ó g że laznych, B u d a p e s z t ; z W ł o c h : I . B e n e t t i , p r o f e s o r 
i d y r e k t o r K r ó l e w s k i e j W y ż s z e j S z k o ł y I n ż y n i e r ó w , B o l o n i a . 

S e k r e t a r z e m R a d y j e s t p . R e i t l e r , inżynier d y r e k c y i a u s t r y a c -
k i e j d r . ż. P ó ł n o c n e j . Mając n a w z g l ę d z i e z n a c z n y r o z w ó j działal 
nośc i S t o w a r z y s z e n i a , powsta ła m y ś l u t w o r z e n i a s ta łego s e k r e t a r y a t u 
g e n e r a l n e g o . 

W l u t y m 1 9 0 2 r . o d b y ł o s ię w W i e d n i u z g r o m a d z e n i e R a d y 
S t o w a r z y s z e n i a , w c e l u o p r a c o w a n i a p r o g r a m u zagadnień , m a j ą c y c h 
b y ć p r z e d m i o t e m r o z p r a w n a c z w a r t y m , p e t e r s b u r s k i m k o n g r e s i e , 
j a k również d l a omówienia w a r u n k ó w i s t n i e n i a samego S t o w a r z y 
s z e n i a w c iągu o k r e s u p o m i ę d z y t r z e c i m a c z w a r t y m k o n g r e s e m . 
O p r a c o w a n y n a tern z g r o m a d z e n i u p r o g r a m sk łada się z 3 1 s p r a w , 
k t ó r y c h większość s t a n o w i pozosta łość z k o n g r e s u w B u d a p e s z c i e , 
n iektóre pozosta łość d a w n i e j s z y c h k o n g r e s ó w , n iektóre w r e s z c i e 
zostały w n i e s i o n e po r a z p i e r w s z y d o p r o g r a m u k o n g r e s ó w . 

S p r a w y te dzielą się m i ę d z y c z t e r e m a w y ż e j w s p o m n i a n e m i 
g r u p a m i p r z e d m i o t ó w , w c h o d z ą c y c h w z a k r e s b a d a ń S t o w a r z y s z e n i a , 
j a k następuje : d o p i e r w s z e j g r u p y należy dz ies ięć s p r a w , z k t ó r y c h 
do ważn ie j s zych należą: o b m y ś l e n i e s p o s o b ó w u s t a l e n i a j e d n o s t a j 
n y c h n o r m m i ę d z y n a r o d o w y c h do b a d a n i a żelaza i s t a l i , u s t a n o w i e 
n i e s p o s o b u b a d a ń j e d n o r o d n o ś c i (n . H o m o g e n i t a t , f r . 1 'homogenei te , 
a. u n i f o r m i t y ) żelaza i s t a l i , b a d a n i e żelaza n a spawalność i własnośc i 
j e g o p r z y b a r d z o n i z k i c h t e m p e r a t u r a c h , o p r a c o w a n i e materya łów do 
u s t a n o w i e n i a s p o s o b ó w j e d n o s t a j n y c h b a d a ń w y r o b ó w g o t o w y c h 
(n . S t u c k p r o b e n , f r . essais des p ieces h n i e s , a . s t a n d a r d r u l e s f o r 
p iece t es t s ) , j a k os ie , o b r ę c z e , ko ła , r e s o r y , r u r y i t . p . m a k r o s k o p o 
w e b a d a n i a b u d o w y w e w n ę t r z n e j m e t a l u , b a d a n i e j e g o m a g n e t y c z 
n y c h i e l e k t r y c z n y c h własnośc i , b a d a n i e n a wtłaczanie k u l e k (spo
s ó b B r i l n e l F a ) , n a u d e r z a n i e po nac ię tych s z t a b a c h (n . e i n g e k e r b t e 
S t a b e , f r . b a r r e a u x e n t a i l l e s ) i t . d . D o g r u p y d r u g i e j należy t r z y 
naście zagadnień, z k t ó r y c h n a j c i e k a w s z e są: w p ł y w d y m u i b e z 
w o d n i k a s i a r k a w e g o ( S O a ) n a s z t u c z n e i n a t u r a l n e k a m i e n i e i r o z 
m a i t e z a p r a w y , a także s z c z e g ó ł o w e b a d a n i a n a d w s z e l k i m i g a t u n 
k a m i c e m e n t ó w p o d w s z y s t k i m i w z g l ę d a m i . D o g r u p y t r z e c i e j n a 
l eży p i ę ć , w r e s z c i e do c z w a r t e j — t r z y z a g a d n i e n i a . 

O p r a c o w a n i e m n iek tó rych z t y c h zagadn ień z a j m o w a ł y s ię j u ż 
s p e c y a l n e k o m i s y e , sk ładające s ię , s t o s o w n i e do c h a r a k t e r u p r z e d 
m i o t u , z p r z e d s t a w i c i e l i w s z y s t k i c h pańs tw , l u b też z z a w o d o w c ó w 
w d a n y m p r z e d m i o c i e , niezależnie o d t ego , j a k i e g o państwa p r z e d 
s t a w i c i e l a m i są c i z a w o d o w c y . K a ż d a z t a k i c h k o m i s y i m a s w e g o 
p r e z e s a i w i c e p r e z e s a , m i a n o w a n y c h p r z e z R a d ę S t o w a r z y s z e n i a . D o 
o p r a c o w a n i a w y s z c z e g ó l n i o n y c h zagadnień n a prz3 r szłym p e t e r s b u r 
s k i m k o n g r e s i e 1 9 0 4 r . p r o j e k t u j e s ię a l b o u t w o r z e n i e p o d o b n y c h 
k o m i s y i , a l b o też u łożenie r e f e r a t u w d a n e j s p r a w i e po lecone z o s t a 
n i e j e d n e m u l u b d w o m s p r a w o z d a w c o m , do k tórych rozporządzenia 
mogą b y ć o d d a n e w y n i k i p r a c i badań p r a c o w n i m e c h a n i c z n y c h i i n 
n y c h t e m u p o d o b n y c h i n s t y t u c y i . 

W c h w i l i obecne j cz łonek R a d y S t o w a r z y s z e n i a m i ę d z y n a r o 
d o w e g o , p r o f e s o r i d y r e k t o r P r a c o w n i m e c h a n i c z n e g o I n s t y t u t u i n 
ż y n i e r ó w k o m u n i k a c y i w P e t e r s b u r g u , p . M . B i e l e l j u b s k i j , z w ł a 
ściwą sob ie energią i o d d a n i e m się s p r a w i e , za ję ty j e s t sprawą u t w o 
r z e n i a r o s s y j s k i e j s e k c y i m i ę d z y n a r o d o w e g o S t o w a r z y s z e n i a i u ł oże 
n i a k o m i t e t u o r g a n i z a c y j n e g o p e t e r s b u r s k i e g o k o n g r e s u 1 9 0 4 r . 

N a l iście zagadnień t e c h n i c z n y c h , k o m i s y i i s p r a w o z d a w c ó w 
k o n g r e s u (L is tę des p r o b l e m e s techniąues , des c o m m i s s i o n s et des 
r a p p o r t e u r g ) z n a j d u j e m y oko ło 4 0 - t u c z ł o n k ó w S t o w a r z y s z e n i a m i ę 
d z y n a r o d o w e g o z P a ń s t w a R o s s y j s k i e g o , p o m i ę d z y k t ó r y m i s p o t y k a 
m y z a l e d w i e parę n a z w i s k p o l s k i c h , i to t y l k o n a s z y c h r o d a k ó w , 
s t a l e mieszka jących w P e t e r s b u r g u . S . Z . 

Sale rysunkowe Muzeum Rzemiosł w Warszawie. W d. 1 l u 
tego r . b . r o z p o c z y n a się n o w e półrocze w sa lach r y s u n k o w y c h M u 
zeum Rzemios ł (Składowa Ns 3). 

W s a l a c h l y s u n k o w y c h M u z e u m Rzemios ł , u p r a w i a n y j e s t r y 
s u n e k początkowy ręczny, o r n a m e n t a c y j n y , t e c h n i c z n y , a r c h i t e k t o n i c z 
n y , m a l a r s t w o , rzeźba i w y r ó b m o z a j k i d r z e w n e j . 

C o r a z bardz ie j r o z s z e r z a n y zakres działalności M u z e u m Rzemiosł , 
oraz w p r o w a d z e n i e u d o g o d n i e n i a , n a które Zarząd n ie szczędzi w y 
d a t k u , zyska ły u z n a n i e wśród interesujących się r o z w o j e m tej i n s t y 
t u c y i , ważne j zwłaszcza d l a sfer rzemieślniczych i przemys łowych . 
W o b e c b r a k u dostatecznej l i c z b y szkół rzemios łowych, w k t ó r y c h 
młódź warsztatów o t rzymywałaby teore tyczne i z a w o d o w e wykszta ł 
cenie , dz iwić się t rzeba , że sale r y s u n k o w e M u z e u m n i e są przepeł 
n ione , j a k k o l w i e k p r o w a d z o n e są w z o r o w o i z n iemałym p o ż y t k i e m 
d l a uczęszczających. 

Ceny prądu elektrycznego na wystawie powszechnej w St. 
Louis. N i e m i e c k i k o m i s a r y a t p a ń s t w o w y n a w y s t a w i e w S t . L o u i s 
podaje w a r u n k i , n a j a k i c h w y s t a w c y będą m o g l i korzystać z prądu 
e l ek t rycznego . P r z y t a c z a m y z n i c h następujące ważniejsze d a n e : 

Prąd e l e k t r y c z n y będzie do rozporządzenia w e w s z y s t k i c h b u 
d y n k a c h w y s t a w o w y c h . O d b i o r c y w i n n i s a m i zająć się r o z p r o w a d z e 
n i e m przewodów, g d y ż zarząd w y s t a w y instalować n i e będzie, n a t o 
m i a s t zas t rzega sobie p r a w o k o n t r o l i p r z e d połączeniem z siecią g ł ó 
wną, z a co uiścić należy taksę w k w o c i e 9 r u b . 80 k o p . 

D o oświetlenia żarowego p r z e z n a c z o n y j e s t prąd z m i e n n y p r z y 
napięciu 110 v . i 25 o k r e s a c h n a minutę. O d każdej z a i n s t a l o w a n e j 
żarówki za ca ły okres w y s t a w o w y płaci się w e d ł u g n o r m następu
j ą c y c h : 
16-świec. l a m p k a , zużywająca do 60 w a t t . . . . 13 r u b . 73 k o p . 

8 „ „ „ „ 30 „ . . . . 7 „ 85 „ 
4 „ „ „ „ 22 „ . . . . 5 „ 88 „ 

L a m p k i poniże j c z terech świec ob l i c za się p r o p o r c y o n a l n i e do 
z u ż y w a n y c h w a t t ó w n a zasadzie os tatn ie j c e n y , l a m p y zaś o w y ż 
szej s i le świetlnej niż 16 świec, o d p o w i e d n i o do zużywane j e n e r g i i , 
n a zasadzie n o r m y l a m p 16-świecowych. 

Zarząd w y s t a w y zastrzega sobie również p r a w o k o n t r o l i s i ły 
świetlnej z a i n s t a l o w a n y c h żarówek. 

Od. s u m n a t y c h zasadach o b l i c z o n y c h s p o ż y w c y mają p r a w o 
do następujących ustępstw: 

b% ustępstwa o d . . 343 r u b . 17$ ustępstwa o d 
7i% „ „ • • 686 „ 20% 

10% „ . . . . . . 1372 „ 224Jg „ 
124JK „ „ • • 2068 „ 2b% 

3434 r u b . 
4121 „ 
4855 „ 
5500 „ 
6600 „ 

343 r u b . 
686 „ 

1372 „ 
2068 „ 
2748 „ 28$ 

które z r a c h u n k u l i s topadowego 1904 r. potrącone będą. 
Z a prąd m o t o r y c z n y u n o r m o w a n e są następujące c e n y z a ca ły 

czas w y s t a w y : 
W e n t y l a t o r y sto łowe 27 r u b , 50 k o p . 
E l e k t r o m o t o r y o m o c y ' / i k . p. . . . 40 „ — „ 

« n V2 ii » . . . 80 „ ,, 
, i » 1 » n 150 „ „ 

Z a większe m o t o r y l i c z y się po 137 r u b . n a k o n i a parowego za ca ły 
czas w y s t a w y . 

S p o ż y w c y prądu m o t o r y c z n e g o otrzymują w l i s t opadz ie 1904 r . 
następujące u l g i : 
10^ ustępstwa o d . . 275 r u b . 2b% ustępstwa o d . . 2200 r u b . 
152 „ a',:,. 550 „ 28% „ „ . . 4400 „ 
20% „ „ . . 1100 „ 

P a w i l o n y g ł ó w n e będą oświet lone l a m p a m i łukowemi . C i zaś 
w y s t a w c y , którzy zechcą korzystać z w ł a s n y c h l a m p łukowych o p ł a 
cają k o s z t a przewodów od s i e c i g ł ó w n e j oraz prąd w e d ł u g następu
jące j n o r m y : 

108 r u b . 60 k o p . z a po jedynczą lampę poniżej 450 w a t t . 
137 „ 40 „ „ „ „ równą 450 w a t t o m 
Z a lampę p o w y ż e j 450 w a t t . opłaca się p r o p o r c y o n a l n i e do z u 

ż y w a n e j e n e r g i i . 
Zarząd w y s t a w y obe jmuje nadzór n a d l a m p a m i łukowemi oraz 

czynnośc i w y m i a n y węgl i , z a co opłaca się także 9 r u b . 80 kop . L a m 
p y w s z y s t k i c h i n n y c h systemów, oraz i n n e przyrządy e l e k t r y c z n e , 
podlegają próbom odnośnie zużywania e n e r g i i n a samej w y s t a w i e , 
a odnośna k o m i s y a o cen ia i w y z n a c z a cenę prądu. 

W y s t a w c y akumulatorów opłacają k o s z t p rzewodów i l i c z n i k a 
oraz 11 k o p . z a zużytą ki lowattgodzinę . 

W niektórych w y p a d k a c h przysługuje d y r e k c y i w y s t a w y p r a 
w o u d z i e l e n i a w y s t a w c y pewne j ilości e n e r g i i e l e k t r y c z n e j bezpłatnie. 

St. 
S p r o s t o w a n i e . W . Jft. 1. r. b. na str. 11, szp. I-a, w wierszu 2 gim od góry, zamiast: 

160 winno być: 209, oraz w wierszu 3-im od gory, zamiast: 98, 99, winno być: 19b, 199. Na 
str. 12, szp. 1-a, w. 3 od d., zamiast: b., winno być: z. 

.HoaBonei io l l ,eH3ypoio . BapmaBa 29 fleitaópa 1903 r. 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o 

W y d a w c a Maurycy Wortman. R e d a k t o r odp . Jakób Heilpern. 
W r o t n o w s k i e g o , Nowy-Świat JS£ 34. 


	pt1904 - 0043
	pt1904 - 0044
	pt1904 - 0045
	pt1904 - 0046
	pt1904 - 0047
	pt1904 - 0048
	pt1904 - 0049
	pt1904 - 0050

